Bertoua, 20. 01. 2003.

Kochani Moi! 

Zgodnie z tutejszym zwyczajem ( składania życzeń Noworocznych przez cały styczeń) witam Was serdecznie życzeniami: Szczęśliwego Nowego Roku!- Obfitującego we wszystkie dary Boże,a szczególnie w pokoju, tak ostatnio zagrożony na świecie. Do niedawna Kamerun prowadził „po cichu” wojnę na niewielkim terytorium z sąsiadującą Nigerią, która chciała mu je odebrać ze względu na znajdujące się tam złoża ropy naftowej. Poprzedni prezydent Nigerii obiecywał zagładę Kamerunowi, na szczęście nie zdążył ( Pan Bóg odwołał go niespodziewanie do Wieczności), a jego następca pragnie pokoju, podobnie jak prezydent Kamerunu. Ustały, więc walki i sprawę zakończono pokojowo. Wokół nas natomiast w wielu krajach jest wojna. Ostatnio znacznie pogorszyła się sytuacja u naszych wschodnich sąsiadów – w Republice Centralnej Afryki – cierpi tam wielu tamtejszych ludzi i misjonarzy, również naszych Rodaków. 


U nas już od trzech miesięcy pora sucha. Noce są czasami tak zimne, że ludzie śpią w domach przy ogniu, w dzień zaś jest duży upał i tumany kurzu. Taki okres sprzyja chorobom wirusowym. Dotychczas była to pora licznych zachorowań na odrę. Szczególnie w wioskach wiele dzieci umierało – najczęściej z powodu braku wiedzy 
o leczeniu i zaniedbań rodziców. Czasem przynosili dzieci do przychodni po 2-3 tygodniach choroby, wychudzone, wyniszczone, z tak poważnymi powikłaniami, że już żadne leczenie nie mogło pomóc. W tym roku na początku grudnia była przeprowadzona akcja dodatkowych i masowych szczepień – wszystkich dzieci do 15 roku życia – przeciw odrze. Było to 10 dni ciężkiej pracy dla całej służby zdrowia, z „przeczesywaniem” terenu, by kogoś nie pominąć. W naszym rejonie mieliśmy do zaszczepienia przeszło 5.000 dzieci. Jak dotąd choroba się jeszcze nie pojawiła w tym roku. 


W Uroczystość Niepokalanego Poczęcia NMP w diecezji ks. biskupa J. Ozgi odbyło się zakończenie kolejnego etapu synodu diecezjalnego, który rozpoczął się 2 lata temu. Były tam obecne nasze siostry kamerunki – s. Katarzyna i s. Agnieszka – wróciły pełne wrażeń i płomiennego ducha. W widoczny sposób synod oddziaływuje na odnowę duchową diecezji.
W Boże Narodzenie gościliśmy naszego ks. Arcybiskupa, udzielał Sakramentów Chrztu św., Pierwszej Komunii św., 
i Bierzmowania. Dla wielu rodzin była to podwójna Uroczystość. W kilka dni później, w niedzielę 29 grudnia – w naszej katedrze obchodziliśmy 40 – tą rocznicę sakry biskupiej naszego poprzedniego Arcybiskupa Lamberta – Von – Heygena. Z pochodzenia jest Holendrem, zakonnikiem ze Zgromadzenia Ducha Świętego. Jako bardzo młody kapłan przyjechał do Kamerunu i całe swoje życie z nim związał. Od 3 lat jest już „emerytem” – odszedł z urzędu z powodu wieku. Dzięki Jego staraniom istnieje dziś większość misji w naszej archidiecezji, (która stopniowo uległa podziałom na 
4 dziś istniejące diecezje), razem z kościołami, kaplicami, szkołami, przychodniami, itd.... On też sprowadził tutaj większość misjonarzy, odwiedzając i prosząc różne Zgromadzenia ( wśród nich nasze) o robotników na żniwo. Było to bardzo wzruszające święto, na które przybyli wszyscy 4 biskupi, z czterech diecezji, sporo misjonarzy i afrykańskich wiernych, a także przedstawicieli władz państwowych (nawet radio i telewizja). Nasz Jubilat bardzo się zasłużył dla Kościoła i społeczeństwa tej części Kamerunu i miał ojcowskie serce dla wszystkich.



Obecnie w naszej parafii, zgodnie z pragnieniem Ojca Świętego, staramy się odkryć na nowo modlitwę różańcową. Oprócz codziennego nabożeństwa różańcowego w kaplicy wierni organizują się w dzielnicach i wioskach, by razem kolejno w różnych domach odmawiać każdego dnia różaniec. 


Kończąc ten list dziękuję Wam, że jesteście, że uczestniczycie wraz ze mną w misji naszego Zgromadzenia, w misji Kościoła!


Codziennie polecam Was Bogu w modlitwie. 



S. KLARA.

